> “roda, 21 Grudnia, > Rok 1855/6. 


2 Stycznia. 


— 


Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów, Awstorowie 
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr t2ty Pa- 
śtorałkę J.K. Chwaliboga; na Graduale, Modlitwę 
i: Tetchmana; na BENEDICTUS: ZpRowaś MARJA, 
solo sopran z Chórem, Panny Pugèt; zakończyła Rau- 
łata: yw Źłobie leży” z echem Aniołów, kompozycji 
J.K, Chwaliboga. (Taz Kantata powtórzoną zostanie 
W duiu TRZECH KRÓLI, to jest w Niedzielę). 
$ mn 
„_W dnin 4 (16) Grudoia r. b., odbył się examin ro- 
tzuy w Szkole Niedzielao-Handlowej w Warszawie, 
W obecności JW. Prezydenta m. Warszawy, WW. Dy- 
| rektora Gimoazjam Realnego, Prezesa Trybunału Han- 
dlowego i Vice-Prezesa tegoż Trybuoała, oraz W. Je- 
| ski Naczelnika z Magistratu m. Warszawy, wszystkich 
| Gsłonków Urzędu Starszych Zgromadzenia Kupców, 
koteż wielkiej liczby Bankierów i Kupców tutejszych. 
i PRO dach tych otrzymali nagrody, listy pochwalne 
świadectwa z ukończonego kursu nauk, następujący 
 Tezniowje, a mianowicie: a :) Nagrody z oddziału 1go: 
ózef Petter, z haudlą win. J.S. Rejman; 1 oddziału 
(80: Karol Schlenker, z handlu bławatnego Xawery 
phłonker; Alex: Drews, ze składu materjałów pismien* 
Ayza i rysunkowych J. G. Arnhold; Rarol Lestaz, 
č handlu wio i korzeni H. Kremży; z oddziału go : 
So Rotwand, z domu handlowego Rawicz et Comp:; 
ilhelm Kuntze, z handlu wio i korzeni L. Krupeckie- 
9 ą Henryk Zokert, z handlu żelaznego K. Brun et 
"In; Edward Føinstain, z domu handlowdgo B. Joles; 
Bmnut Gothard, z handlu galanteryjoego A.Gutwein; 
uk Biskupski, z bandla bławatnego S, Zeltt; b )) Listy 
wdwalnę: z oddziału 1go; Józef Rupniewski i Se- 
Way Kinalski; z oddziału 2go: Frederyk Stoltz; 
* oddziału 3go; Alex: Witting i Karol Sick; z od- 
*ujaju Ago: Michał Gliżckaberg, lan Rożański, Lu- 
Straus, Leopold Reindeł; ©) Świadectwa zukoń- 
= ©gokursu nauk: Emiljan Biskupski, z haudla bła- 
Joego J. Zett; Adolf Boczkowski, z handla. wia i 
keni L. Krupecki; Henryk Brunner, z domu han- 
X: Gustaw Landau et Comp:; Bernard Dekler, od 


y a ta Wertheim; Henrgk Eckert, z handlu. żelaznego 
; run etsyn; Edward Feinstejn, z domu bandlowe- 
=B Joles; Adolf Ginsberg, z domu handlowego Józef 
* uteśn; Michał G/óctaberg, od Xięgarza Jana Glżcke- 
miga; Jakób Goldbaum, zdomu haodlowego Lesser 
Sy; Ferdynand Hósiok, z baudlu xiążek G- Senne- 
16d; Zygmunt Gothard, z handlu: galanteryjnego A. 
Mitoen; Wilhelm Kuntze, ż bandla wia i korzeni £, 
+upeoki; Maxymi: Luzenburg, z domu handlowego 
Epstejn; Paweł Redler, z Kantoru wexla Rad/er; 

ild Reśndel, z handlu wio i korzeni L. Krupecki; 

£ Hadysław Róg, z domu haodlowego Alecandrowioz; 
i y ti PAM z handla wia i korzeni L. Krupecki; 
| M} Rožański, z handla win i korzeni E.. Strenger: 
' 1dwik Syraut, z handlu żelaznego Skibą. = 


otwand, z domu haodlowego Rawicz et Comp:; 


„KURIER WARSZAWS 


Na rok 1856 wybrani i zatwierdzeni zostali pa Człón- 
ków do Komissji Kwaterniczej ze strony Obywateli mia- 
sta Warszawy: PP. Winc: Moryćz, Właściciel posesji 
Nr 326, i Alex: Wambach, Właściciel posesji Nr 414; a 
na zastępców Członków, PP. Konst: Rejch, Właściciel 
posesji Nr 1050"/z, i Sylwester SAterkowski, Właściciel 
posesji Nr 2475. 

JW, Bibikow, Jenerał-Adjutant JEGO CESARSRIEJ 
MOŚCI, Jenerał-Artylerji, Wojenuy Jenerał-Guberna- 
tor Gubernji Wileńskiej, Mińskiej, Grodzieńskiej i Ko» 
wieńskiej, przyjechał z Wilna, 

W dnia 27 z. m., wyprowadzone zostały zwłoki $. p. 
Adama Sierpińskiego, lat 23 liczącego, po Ócio-letniej 
chorobie. Pozostali Rodzice i Bracia, składają podzię- 
kowanie Przyjaciołom i Znajomym, a szczególniej Du- 
chowieństwu, kfóre przyczywiło się do oddania osta- 
tpiej posługi zmarłemu. 

Wczoraj, na śmętarzu Powązkowskim, pochowane 
zostały zwłoki 6. p. Franciszka Grabowskiego, Oby- 
watela, zmarłego w 28 roku życić. 


(Ax: nad:). Śmierć, to tek nataralny wypadek, zaró- 
wno konieczna jak życie, powtarzająca się co dzień, co 
chwila, że zdaje się przywyknąćbyśmy do miej powiuni, 
i że z zimną obojętnością należałoby vam patrzeć na jej 
ofiary. A jednak śmierć osoby drogiej, bliższej naszego 
serca człowieka, którego każdy puls życia należał ko- 
rzystnie do kraju, społeczeństwa, rodziny, jakże napo- 
zostałych oddziaływa silnie, jakżę bolesne wywiera wra- 
żenie! I skon też é. p. Anastazego Karnkowskiego, Dzia- 
dzica dóbr Biskupie w Powiecie Konińskim, przydał 
jednę więcej do liczby tych, strat dotkliwych, po których 
nie tak prędko ukoić żal można. Czterdzieści jedea let 
wieku, zbyt małą przestrzeń między kolebką a grobem, 
odjąwszy niemowlęctwa bezwładność i wątłe wysilenia 
miedojrzałej młodości, jak pięknie, jak bogato żę: 
ciem czynu i dobra, umiał zapełnić Karnkowski! Czy 
to wpatrzymy się. w jego społeczne lub prywatae sto» 
sunki, czy go w rodzinnem kole, lab też za obrębem do- 
mowego ogniska przypomnieć sobie zechcemy; wszędzie 
przebijała poszanowania godna szlachetność i wznio- 
słość uczuć, na prawem, religijnem wychowaniu znako- 
mitych cnotami Przodków oparta. Pamięć na domowe 
dobro i szczęście, ten probierz często niewydatny wer 
wnętrznej, wartości człowieke, przeważoą cechą: 5. p. 
Anastazego piętuował: dowodem tego rozpromienienia 
w rozlicznych a właściwych odcieniach miłość na dro- 
gie mu istoty, Syna, Pasierbicę, Brata i Zonę, której 
nie do opisania dobroć, łagodność- i poświęcenie, oce: 
niał za życia, i dziś niewątpliwie z pozegrobowej za- 
wdzięcza krainy. Ale myśl ś. p. Karnkowskiego dalej 
sięgała: on: w całej ludzkości obszerniejszą widział ro- 
dzinę, jemu Sąsiad, Obywatel, był bratem, on w kmio- 
tkach własne ukochane. uważał dzieci, a rzetelnie ubo- 
gich, do uczestnictwa swojego mienia przypuszczał, 
Dotykalne jego serca przymioty, w połączenia z chara» 
kterem pełnym słodyczy, przyjeźni i wylania bez gra- 
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"nie, jako spuścizna czcinajgodniejszych Praojców, jedna- 
ły mu powszechny w odległej okolicy szacuuek, a dziś 
'mie jednę łzę żalu, i cichą a serdeczną na Jego grobo- 
wiec przywołują modlitwę. Spełniłeś Anastazy w gra- 
nicach krótkiej pielgrzymki oznaczonej przez ST WOR- 
CĘ, wydzielone Ci posłannictwo zaszczytnie; a to Twoje 
chlaboe wywiązanie się z życia, znośniejszą czyni bo- 
leść Przyjaciołom rozdzielonym z Tobą ma chwilę, i 
chrześcjańskie poddanie się NAJ WYŻSZEGO woli, Ro- 
dzivię ciężko strapionej nasuwa, i w usta wszystkich co 
bliżej Cię poznać zdołali, kładzie gorące do Niebios wo- 
łanie o spokój wieczny Twej duszy!!— B... 

W miejsce rozsyławia biletów z powinszowaniem No- 
wego Raku, następujące JJW W. i WW. Osoby złożyły 
w Redakcji Kurjera ofiary, na różne dobroczynne cele: 
Dla Warsz: Tow: Dobr: dla Starców ikalek: Hrabio- 
stwo Augustowie Poźoccy rs. 10; Włodzimierz Siemiąt- 
kowski rs. 3. — Senator Starynkiewicz rs. 2, i Po- 
tworowska kop: 15, dla Zakłada Sgo WINCENTEGO Ó 
Pauło,— Radca Rollegjalny Demeszkan z Małżonką 
rs. 2, dla Starców Gminy Ewangelickiej„— Wincenty 
Kostecki z Elsnerowa rs. 1 dla Mór: z ulicy Zórawiej, 
i kop: 50 dla podopadłej rodziny Jask:; i Stanisław Bo- 
gowolski z Małżonką rs. 3, dla tejże rodziny Jask: rs. 2, 
i dla Cwiekłiń: rs: 1. 

Do liczby artystów, którzy mają zamiar przesłać swe 
prace, na wystawę Krakowską, należy także P. Swię- 
oki, Artysta ten rzeźbiarz wykonał gruppę przedsta- 
wiającą Gałioyjakiego lienika. Ociemniały starzec pe- 
łen wyrazu szlachetności i powagi gra na Jirze; a towa- 
rzyszący mu chłopiec z dziwnie powabną naiwnością, 
wyciąga drewnianą miseczkę, dla zbierania skromuego 
wynagrodzenia, za to gravie starca. Gruppa ta będąca 
nowym dowodem talentu naszego młodego artysty, jest 
oryginałem i jedynym exemplarzem tego dzieła, i żało- 
wać musimy, że wcale u nas odlewaną nie będzie. A je- 
żeli już do nas, nie me powrócić jak się możem spodzie- 
wać, radzimy, więc amatorom korzystać zkrótkiego cza- 
su do oglądania nam pozostającego, i dla tego donosim, 
że obecnie znajduje się ona w pracowni artysty przy u- 
licy Jasnej. i 

W przeddzień Nowego Roku, odbyło się w Warsza- 
wie kilka balów i wieczorów tańcujących, które afisze 
ogłosiły. 

Nie jedoa ż dawnych Uczennice, a dziś Czytelniczek 
naszych, życzyłaby sobie posiadać, jako pamiątkę po 
Nauczycielce, jej własuą robotę. Dla ich tedy wiado- 
mości donosim, iż dziś od rana w domu Wgo Karola 
Bayćra przy ulicy Wareokiej, cospoczętą została sprze- 
daż pozostałych po ś. p. Bayerowej, różnych olejnych 
obrazów, będących dziełem jej ręki. 

Wiesz co rzekł któś w czasie silnego pierwszego mro- 
zu, do jedoego z swych przyjaciół: Warto by sprawić 
fatro dla starca, marznącego na mrozie, a który jednak 
znakomitą i głęboką nauką swoją, położył wielkie 
zatem w kraju naszym zasługi. I owszem rzekł Pan E. 
L. a nie czekając dalszych objeśnień, złożył rs. 3 z naj- 
większą ochotą. Za jego przykładem poszli i inni; i tak 
Pan Al: B. dał rs. 8; i Pan Jó? N. rs. 1 k. 50.; a prócz 
tego insych kilku zobowiązało się także dołożyć, to jest 
. Pan Al. M. rs. 2 i Paa J. L. rs. 1. Tymczasem starcem 
owym był po-prosta Kopernik, siedzący rzeczywiście 
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na mrozie przed gmachem Loterji. Kiedy jednak dobrt 


* serce tych Panów, nie chciało już cofnąć raz danej w ce- 


la dobroczynnym ofiary, przeto osoba na ręce której, 
nadesłane zostały rs. T"/z, złożyła je w Redakcji Kw 
rjera, dla wychowańców w Instytucie Mor: zanie: Dzie: 
ci, z przeznaczeniem na tenże cel i następnych, a przy” 
rzeczonych przez PP. Al: M. i J. L. kwotek, jeżeli tako 
we nadeślą do Redakcji Kurjera. 


Od wczoraj zatem, joż dnia przyby 
sznie też stare przysłowie powiada: 
„Na Nowy Rok A 
Przybyło dnia na barani skok.” 
Właściwy początek przysłowiu temu, należałoby dać 
z tego powodu, że Słońce od czasu jak największy cień 
rzucało, to jest w Grudnia, o tyle ten cień z początkiem 
Stycznia zmniejszyło, że ten ustęp cienia, może prze: 
skoczyć baran. W każdym jednak razie, zawsze przy: 
słowie to, pociąga za sobą rezultat taki, iż rzeczywiści4 
od wczoraj dzień jest większy, i ciągle juž nam wara! 
stać będzie. 

Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców Í. 
Opiekunów, iż na mocy npoważoienia JW. Karatoce 
Okr: Nauko: Warszawskiego, utrzymywać nadal będ 
w m. Radomsku, pensję Wyższą żeńską o trzech klas 
sach. — Przełożona Pensji Wyższej Teodozja z W yst 
kowskich Tomaszewska. || 

Lipski ilustrowany kalendarz, na r. 1856, w język 
niemieckim, nadszedł do xięgarvi G. Sennć walda prsi 
ulicy Miodowej N° 481. Cena rs. 2. 4 

Wczoraj oba Teatra były napełnione. W Testrzć. 
Wielkim, w czasie między-aktów Baleta /smodea, Pań 
Prume wykonał na skrzypcach utwory znakomity 
kompozytorów, jako i swoje własne, i przyjęty by 
z powszechnem zadowoleniem. Gra tego młodego k A 
tuoza, zaleca się czuciem, czystością i mechanicz 
wykończeniem. Balet Asmodea, jak zwytle wywąę” 
wał zasłużone oklaski, a po ukończeniu przywoępł 
zostali: Panny: Anna Straus 14-kroć, Frejtag jis 
kroć, Kozłowska 2-kroć, Stefańska i Kaćmierotgia, 
oraz PP. Alexander Tarnowski 5-kroć i Popiel 3- ro 
Kassa Teatrn Rozmaitości, już od godziny śtej z bo ue 
dnia została zamkniętą. Publiczność ciekawie po R | 
szyła na wznowioną tak rozgłośnej sławy Rom dg 
Bomarazego, pod nazwą: Wesele Pigara. Gra w. 
szych Artystów, odpowiedziała piękności dzieła. Rolę 
Zuzanny przedstawiła pełna talentu Artystka p 2 
Pani Ziemińska; przebiegłość, filaterja i dowcip W 
rzeczonej, godnej Figara, wyraziście uwydatniła 4 
w jej grze. Panna Łopińska w roli Hrabiny, nic) © 
zostawiła do życzenia. Panna Szymanowska charai 
Pozia, oddała wybornie. Pan Królikowski pr de 
stawił Figara, a przedstawił go z głębogiem pojęci dy, | 
i właściwym mu talentem. Charakter to różnobarw “t | 
bo Figaro, to filozofuje, to intryguje, to pareszó/ 
trzpiota się, lub rzuca na świat gorzkie serkazmy, Pań 
Królikowski wszystkie te odcienia oddał doskonale. 
Pan Komorowski w roli Hrabiego Almaviva, był pra” 
wdziwie zepsutym Panem, niewiernym mężem, *zaro” 
zumiałym w swej przebiegłości, którą jednakże inni #4 
two podchodzą. Paa Żołkowski, ów Bazyli, maest0 
chciwy złota, którego przed kilkoma dniami widzieli 
śmy przy wykradzeniu Rozyny, i sowitemi T 


ło o 6 minut. Stw. 
„dB 
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Jiśmy oklaskami, wczoraj także pojawił się na Weselu 
Figara, aby do większych należeć intryg, i większe 
zbierać oklaski, jeko najzasłażeńszą nagrodę jego zna- 
komitego talentu, W ogólności Romedję przyjmowano 
z zadowoleniem, jakie słusznie należy arcy-dziełu słyn= 
nego Bomarszego. Po ukończeniu przywołani zostali: 
Pani Mazurowska 3-kroć, Pani Ziemińska 6-kroć, 
Panny: Szymanowska 6-kroć, Łapińska 4-kroć i Do- 
mańska 3-kroć, PP. Żołkowski, Komorowski i Króli- 
kowski po 6-kroć, Panczykowski i Chomanowski po 
3-kroć i Chęoińaski 2-kroć. 


AWERYKA. — Rządy krajów San-Sa/vador, Hondu- 
ras i Costa-Rico, protestowały przeciw uznania przez 
Stany Zjednoczone nowego rządu w Nicaragua, obję- 
tego przez flibustjera Walker. — Podobno w Nowym- 
Yorku uzbrajano nową wyprawę awantorniczą do Ni- 
caragua, ale władze miejscowe przeszkodziły takowej. 
(St: Anz:). t 

ANGLIĄ. „Londyn, 27go Grudnia, — Minister handlu 
doniósł, iż Sułtaa dozwolił pod pewoemi warunkami, 
wywozu drzewa i soli z Xięztw Naddunajskich.— Ogło- 
Srono tu traktat pocztowy z Francją zawarty, i z doiem 
1m Stycznia w wykonanie wchodzący.„— W Chatam 
urządzono mowe więzienie wojskowe va 1,000 wię- 
Źniów. Dotychczasowe koszta tej budowy wynoszą 
00,000 fant: szterl:-— Wywóz złota w żadnym je- 
szcze roku nie doszedł do takiej wysokości. — Przecię- 
ciowo wraca co tydzień z Krymu do kraju 100 inwali- 
dów. (St: Aoz:). 

AUSTRIĄ. Wiedeń, 28g0 Grudnia. — Zamiast wysta- 

` wy Niemiecko-Austrjackiej w 1856 r., ma być uorga- 
nizowaną 1860 r. w Wiedniu wystawa świata całego. 
W tym celu wybudowany zostanie na stokach Wiedeń- 
skich gmach dwa razy większy od pałacu kryształo- 
wego w Londynie. — Arcy-Xiążę Albrecht ma objąć 
w miejsce „Cesarza główne dowództwo armji, Hr: Giu- 
lay zostanie Guberoatorem wojeocym Węgier, a Hro: 
Zichy cywiloym.— Xiążę Gorozakow dawał 27go b. m. 

„ obiad dla Feldzengm: Barona Hess. (Schl: Ztg). 

BRLGJA. Brucalla, 28 Grud:.— Senat zaczną wig- 
kszością głosów zatwierdził projekta do praw : 0 arty- 
kułach żywności, i otwierającego Ministrowi spraw we- 

 wnętrznych kredyt 17/2wil: fr: na wsparcie klass ro- 
botniczych i biednych. (K. Pr: St: An:). 
FRasCJA. Paryż, 27 Grud:.— Mówią, iż wrazie pū- 
cia przez Cesarzawę syna, ten otrzyma tytuł Króla 
Algieru.— Pałac Tuileryjski ma być podwyższony © 
mo piętro. (Sch: Zeit:). 
iało Prawodawcze nie. ma być zwołane wcześniej, 
w końcu Lutego. — Jeden z urzędoików tutejszych, 
diat wynaleźć środek bezzwłocznego zatrzymywania 
i ów oa kolejach żeleznych i unikania przez to wy- 
Ae, w nieszczęśliwych. — Xiążę Cambacerćs został 
arza mianowany Opiekuaem osierociałych 
Xięcia Karola Bonaparte, Kięcia Canino.— Od- 
dział saperów pompierów Paryzkich, z Poruczoikiem 
na czele, ma się udać na żądanie Sułtane, do Konstan- 
opola, dla uorganizowania tam streży ogniowej. 
(lud: Belge), > 
rjach w ciągu nadchodzącego karnawaia, 
mają być daue 2 bale i 2 wieczory. — Wiktor Hugo ma 
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wydać w Brucellś swe nowe poezje pod tyt: Contempla- 
tions. — Pogłoska jakoby Hra: Chambord, odwiedził 
Królowę Marję-Amelje, była fałszywą; równie jak wieść 
o podróży incoguito Pałmerstona do Paryża.— Fran- 
cuzi wysłali kolamny rachome z Ałgierji w głąb Sa- 
hary Algierskiej, dla zbliżenia się ztamecznemi poko- 
łeniami i otwarcia następnie drogi do środkowej Afry- 
ki.— Na rogu jednej z licznych uliczek w Lugdunie 
czytano w tych dniach następne zawiadomienie: »Jest 
do sprzedaży, według ugody, prawo. nadania nazwiska 
tej ulicy.” (ind: Bel:). 4 
Paryż, 28 Grudnia, wiad: tel:. — Przy zamknięcia 


dzisiejszej giełdy, rozeszła się pogłoska o zawarciu 3- 


miesięczaego zawieszenia broni. Papiery szybko poszły 
w górę, a ruch między spekulsotemi był wielki. (Schl: 
Ztg). 

HiszPANIA. Madryt, 27 Grud:, wiad: tel:.— Infan- 
towi Don Henrykowi; przywrócone zostały dekretem 
Królowej tytały i godności, których został pozbawiony 
x 1848 r. — Wczoraj zmarł Xiążę Sotomayor. (lodz 

el:). 

W Manresa rozstrzelano 3ch przywódców Karliato- 


. wskich.— Marszałek O'Donnel, który był słabym, ma 


się lepiej.„— Kortezy zaczęły rozbiór prawa upowaźiar 
jącego rząd do pobierania podatków na r. 1856.— Mi- 
nister Skarbu przedstawił projekt do prawa dozwalają- 
cego domowi haodlowemu Pazyzkiemu, Pereira, zało- 
żyć w /liszpanji bezimienne stowarzyszenie kredytowe. . 
— W całym kraju panuje spokojność.. (N. Pr: Zeit:). 

Niemcy. — Sejm Związkowy w Frankfurcie odbył 
wd.22m Grudoia ostatoie posiedzenie przed ferjam 
świątecznemi. (Schl: Zejt:). 

Pogłoski o pokoju nie ustają. Między inoemi, Nie- 
mieoki dziennik Frankfurcki otrzymał z Wiednia wia- 
domości, iż pomiędzy mocarstwami Zachodpiemi i A% 
strją układaną jest nowa konwencja, określająca przed- 
wstępne waruoki pokoju, i zobowiązująca następnie 
Auetrję do nieodzownego spółdziałania. Z drugiej stro- 
ny Morning-Post z 14go Grudoia ogłasza list z Pary» 
ża, w którym powiedziano, że Rossja urzędowoie nie 
dała ani missji, ani upoważnienia do czynienia propo- 
zycji, które zostały podane pod rozwagę mocarstwom 
Zachodoim. (Jour: de St: Pet:). 

PORTUGALIA. Lizbona dnia 14go Grudnia. — Doia 
Qgo b. m. zebrał się tu na jednym z placów mee- 
tiog mający na cela obmyślenie środków przeciw dro» 
żyźnie zeradzających. — Ułożono adres do Don Pedra 
Vgo, prosząc © wstrzymanie wywozu zboża i powścią- 
gnienie spekalantów, i postanowiono podać takowy 
Monarsze w pałacu; ale Gubernator cywilny Lizbony; 
Hr: Da Ponte, wyszedłszy naprzeciw deputacji, skło> 
nił jej członków do rozejścia się, przyrzekłszy osobiście 
oddać adres pomieniowy. (lud: Bel:). 


Prusy. Berlin, dnia 29 Grudnia. — Rząd Duński 
przeznaczył dzień 28y Grudnia, na otwarcie konferen“ 
cji w kwestji cła pa Sundzie; w skutku jeduak żąc s 3 - 
kilku Bomisserzy, termio ten odroczono do 289 Sty- 
cznia 1856 r. (Neue Pr: Ztg). ; sem Rad 

SZWAJCARIA. Bern 26go Grudnia. — Hry KB : > 
Związkowej Szwajcarskiej, mianowany 2088 na ro 
1856, Stimp/i, (St: Aaz:). | 


„Wzocar— Dnia 17go z. m. rano, odbył się w Rzy- 
wie Konsystorz, na którym Kardynałami mianowani 
zostali: Hr: Beisach, Arcy-Biskup, Monachjum; Ble- 
MenM Villecourt, Biskup Boszelli; X. F. Gaude Jene- 
rat Dominikanów: i Arcy-Biskup, Wiedeński Zauscher, 
Oprócz tego, mianowano szęścia Biskupów. Pozostaje 
jeszcze wakających sześć kapelnszów Kardynalskich. 
(Neue Pr: Ztg). 

Ze WscHopu. Konstantynopol 20 Grudnia. — 15go0 
b. m, dało się tu uczuć trzęsienie ziemi. — W Krymie 
ciągle deszcze padają, a 4 statki trapsportowe zostały 
przez burzę ua brzeg wyrzucone. Dywizja £gipska do- 
tychczes zostaje w Kupatorji, a jazda angielska Scar: 
latta, ma być przewiezioną do Stambułu. — Ogło- 
szono nareszcie w Konstantynopolu urzędownie o 
upadku Karsu. Dowodzący w Erzerum Selim-Basza, 
oprócz dymisji, ma być stawiony przed sąd wojenny 
za to, że nie dał odsieczy twierdzy. — Z Trapezuniu 
Tigo b. m. piszą, iż Szach Perski nie przyjął zgłasza- 
jących się do jego służby oficerów miemiookich i wło. 
skióh. (Sl: Ao2:). j 

Baron Prokesch miał, | posłuchanie u Sałtana. — 
Sefer Basza przybył do 
spodziewany jest i Omer Basza. — Krąży tu wieść, że 
Reszyd Basza uda się jako nadzwyczajny Poseł do Pa- 
ryża i Wiednia. (Schl: Zeit:). K 

Omer Basża miał podobno poróżnić się z Port 
„iz dowódcami pod jego zwierzchnictwem zostającymi, 
Dotychczas nie opuszcza on swej podstawy działań, to 
jest brzegów morza. — (Jour: de St Pet:). © 

-m doniesień w Konstantynopolu otrzymanych: wia- 
domo; że załoga Karsu: w Listopadzie: już otrzymy= 
wała zaledwie 80 drachm mąki dziennie na człowieka, 
a 20go tegoż miesiąca wszelkie zapasy wyczerpnięto. 
Ośmdziesiąt: do stu osób umierało dziennie z głodu. 
Qpinja powszechna potępia Omera Baszę, oraz Selima, 
dowodzącego w Erzerum. Podobno w miejsce tego o» 
statniego, wyznaczono już Halim Baszę. — Słychać, że 
w miejsce 475/7-Effeadego, Posłem w Wiedniu zostanie 


były Poseł w Paryżu, Xiążę Callimoks. — Ambassa- - 


dor Angielski w Teheranie, miał zerwaćstosunki z Dwo- 
rem Perskim, z powodu obrezy osobistej. (In: Bel:). 
/ROZMAITOŚCI.— Gaz: Temeszwarska szczególny wy- 
padek opowiada: Syo pewnego chłopa w Trizbawetter 
w Banacie, będąc na: Nabożeństwie wieczornem: 11go 
Listopada, nie pokazał się więcej w doma. Szukano go 
przez dwa tygodnie, i wreszcie miańo go za zgubione» 
go. Dnia 26go t: m., matka jego zeszedłszy do piwnicy, 
zpalezła: syna bez zmysłów. Przyprowadzono go do 
izby, w z zeznań jego okazało się, że w Kościele zrobiło 


mu się słabo, i chciał wrącać do domn, lecz w drodze ' 


taki go 'sen' ogarnął, iż zrzaciwszy z siebie wierzchnią 
odzież, wszedł do najbliższej szopy sąsiada, i tam zako- 
pał się w słomie. Tam przespał całe 15 doi i nocy, a 


kiedy, 16g0 obudził się, czuł się tak słabym, iż ledwo - 


się do domu dowłókł, lecz nie mając przytomności, ga- 
miast do izby, dostał się do piwaicy, i tam matka 

znalazła, Ojciec chcąc sprawdzić tę okoliczność, udał 
się do pomienionej stodoły, i zvalozł tam syknie syna 
i ślad wyleżany w słomie. Lekarz, którego zaweżwano, 


onstantynopoła, gdzie także. 


i2 = 


przyznał, że młody ten człowiek jest niezmiernie wy* 
chudły z głodu. Zdaje się przeto, że przez cały ten czes, 
to jest. przez dni 16, nic nie jadł. — W Genuy powsta- 
„ła od niejskiego czasu między dziewczętami prawdziwa 


„manja samobójstwa; niedawno temu odebrało sobie ży” 


cię pięć dziewcząt. — Pewien Francuz, który przeby- 
wał czas jakiś w Warszawie, po powrocie do kraja opo- 
wiedał, że w Połtoe jest szczególniejsza rasa ludzi, która 
nigdy nie rośnie, a którą tam qszywają Klopcy. 


: PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bocheński Fran: Ob: z Rudy nr 6384; Chodakowski Kajetan Oby: 
z Kiele nr 2668; Górski Rajmund Oby: z Czarkowy nr 414; Ka- 
pliński Jul: Oby: z Jastrzębca nr 584; Kordowski Mateusz Oby: 
z Kielc ar 2668; Odrzywolski Iga: Oby: z Dziarzny ur 584;, Szyn= 
djer Leod: Ob: z Kamiony nr 584; Telakowski Klem: Oby: 
krajewic nr 584; Turowski Włod: Oby: z Żukowa nr 585; Zale” 
wscy Xaw: Ob: z Gosławić, i Wikt: Ob: z Luksina nr 1778. ` 

Wyjechali: Brzeziński Ale: Ob: do Bzowca; Chrzanowscy Prze- 
mysław, Adam, i Teodor Oby: do Rzepki; Cielecki Zdzisław Oby: 
do Siecień; Morawski Hen: Sędz: Pokoju do Jarnie. A 

Przyjechali koleją śelasną: Dobrzański Łukasz Oby: z Krako- 
wa nr 1917/18; Focht Józ: Kup: z Drezna nr625; Flatow Jakób 
Bankier z Kolonji nr 643; Konarski Stan: Kontr: Żeglugi Parowej 
z Krakowa nr8; Sarkowski Jan Kom: Kup: z Krakowa nr 983. | 

W yjeckali koleją żolazną: Hejmich Jul: Dyr: Fabryk Żela:do 
Qpoczna; Jasiński Mar: handl:, i Miniewski Wł: Ob: do Krakowa. 

DONIES > sa 


Przechodząc z za Żelaznej Bramy, ulicą Królewską, na No- 
wy-Świat, zgubioną została PELEWRWNA. od Salopy, czar- 
üa, sukienna. Uezciwy Znalazea rśczy oddać do domu Hr. Za- 
moyskiego przy ulicy Nowy-Świat Nr 1245, do Szwajcara Za- 


s > w i $ 
W dnia 3 b. m. o godz: 11 z rana, sprzedane będą do roshiegh 
i zabrania z placa za gotowe płacić się mające. pienią Ża u- 
dowania na Cegielni Pulkowskiej zaajdujące się, jako to: Piece 
murowane do wypalania cegły służące, Szory z desek do nakry- 
eia dachów służące, Szopy drewniane, Baraki, Dom mieszkalny: 
i inne Zabudowania, po cenie zniżonej. Mający chęć nabycia tych. 
zabudowań, zechce się zgłosić w czasie wyżej oznaczonym 84 
grunt tej Cegielni do zarządzającego takową, który: na miejsc 
wszystko okąże, oraz warunki do tej licytacji zakomunikuje.—Cz0" 
mański, Kom:. 

MANTELA koroakowa, uronioną została przed pałacem 
Skwarcowa, na Saskim placu. Łaskawy Znalazca za na 
rs. 6, raczy oddać do Drukarni. Kurjera. + i 

ORRYECIE Axamitne, koloru oreil d'ours, ohazyte- fo- 
trem Szenszylą, z takimże kółnierzem; oraz Zarękawek Szenszy- 
łowy, do sprzedania za cenę umiarkowaną. Wiadomośc przy uli- 
cy Sto-Krzyzkiej, pod Nr 1345, na 1m piętrze, gdzie dzwonek; 
tamże jest do nabyeia BOA ;Soholowe, bardzo piękne, paw 
k S SS Z SS YR Y N I 


FABRKHA 
PERFUM i MYDEŁ TUALETOWYCH 
Fryderyka Pulsy, | 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe stopni 1, 
Dziś rę  woskakł asiy na Wiśle stop 3, cali 6, o. 
TEA . Jutro, Esmeralda; (10t z 

zy Bogdónaf. > 5 (10te- wystąpienie Pan í 


W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolne drukować, d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 185% mv Starszy Cenzor F. Sobieszczański, 


